
I sekretarz KC PZPR i premier 
spotkali się z nauczycielami

7 sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i prezes 
Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjęli 
wczoraj w W arszawie 
19-osobową grupę na­
uczycieli ze wszystkich 
typów szkół. Przybyli o- 
ni z całej Polski, aby 
na spotkaniu z 1 se­
kretarzem KC reprezen 
tować blisko półmilio­
nową rzeszę pedagogów 
i pracowników placó­
wek oświatowo-wycho­
wawczych.

W toku serdecznej ro 
zmowy poruszono wiele 
problemów naszego sys 
temu oświatowego i dys 
kutowano o możliwoś­
ciach jego dalszego u- 
nowocześnienia Wiele 
uwagi poświęcono spra 
worn socjalno-bytowym 
nauczycieli.

Na zdjęciu: podczas
spotkania.

CAF-Dąbrowiecki-Te-
lefoto.
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W. Janiurek
rzecznikiem prasowym

rządu PRL
WARSZAWA (PAP). 

Prezes Rady Ministrów 
powołał Włodzimierza 
Janiurka na stanowisko 
podsekretarza stanu 
przy Radzie Ministrów 
dla spraw informacji. 
Włodzimierz Janiurek 
będzie jednocześnie rze­
cznikiem prasowym rzą 
du Polskiej Rzeczypos­
polite] Ludowej.

E. Gierek przyjął
amb. J. Ptasińskiego

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 10 bm. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek 
przyjął ambasadora PRL 
w Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
Jana Ptasińskiego.

WSPÓLNY KOMUNIKAT CHIŃSKO — WIETNAMSKI

Siły interwentów ponoszą
ciężkie straty w walkach 

na terenie Laosu i Kambodży

O dalszy rozwój demokracji socjalistycznej

Aktualne zadania FJN
— tematem narady w Warszawie

PEKIN (PAP). — Agen- 
caj Sinhua opublikowała 
tekst wspólnego ko­
munikatu Komitetu Cen­
tralnego Komunistycz­
nej Partii Chin i rządu 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz Komitetu Cen­
tralnego Partii Pracują­
cych Wietnamu i rządu 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

Komunikat stwierdza, 
że w trakcie wizyty 
obie delegacje partyjno- 
rządowe przeprowadziły 
rozmowy na temat obecnej 
sytuacji w Indochinach o- 
taz zagadnień stanowią­
cych przedmiot wspólnego

zainteresowania Chin i 
Wietnamu.

PARYŻ (PAP). Jak poinfor­
mował we czwartek rzecznik 
dowództwa południowowiet- 
namskiego w Sajgonie, pod­
czas 33 dni krwawych walk w 
Laosie i Kambodży zginęło — 
w Laosie 705 żołnierzy sajgoń- 
skich, 2 590 odniosło rany a 
164 uznano za zaginionych, w 
Kambodży straty marionetko­
wej armii południowowietnam 
śkiej wynoszą 360 zabitych, 
1 699 rannych i 100 zaginio­
nych.

Ponadto rzecznik dowódz­
twa amerykańskiego oznajmił, 
że tylko w samej operacji 
wojskowej pod nazwą „Lam 
Son 719” w Laosie 29 800 razy 
startowały do boju amerykan 
skie helikoptery. Wszystkie te 
cyfry świadczą o nasileniu się 
w ostatnich dniach walk w 
Laosie i Kambódży.

WARSZAWA (PAP). — 
Szeroka działalność na 
rzecz popularyzacji i reali­
zacji nowego programu 
partii, na rzecz umacnia­
nia jedności politycznej 
narodu i dalszego rozwi­
jania demokracji socjali­
stycznej — to najogólniej 
ujęte — węzłowe proble­
my pracy komitetów Fron 
tu Jedności Narodu w o- 
becnym okresie. Omawia­
no je na naradzie prze­
wodniczących i sekretarzy 
wojewódzkich komitetów 
FJN, która odbyła się 10 
bm. w Warszawie z udzia­
łem członka Biura Polity­
cznego, sekretarza KC 
PZPR — Jana Szydlaka, 
wiceprezesa NK ZSL — 
Józefa Ozgi-Michalskie- 
go, członka Prezydium NK 
ZSL — Ludomira Stasiaka 
oraz członka prezydium i se

kretarza CK SD Piotra 
Stefańskiego.

Realizacja programu dzia 
łania FJN — to codzienne 
rozwiązywanie przez tere­
nowe ogniwa i aktyw fron 
tu wielu konkretnych pro 
blemów politycznych, spo­
łecznych, gospodarczych. 
Jest to przede wszystkim 
kształtowanie w szerokich 
kręgach społeczeństwa po­
czucia odpowiedzialności 
za losy państwa i narodu, 
właściwego klimatu wokół 
urzeczywistniania uchwał 
VIII Plenum KC partii.

W Pakistanie 
nie słabnie napięcie

DELHI (PAP). We wtorek 
generał-porucznik Tikka Khan, 
mianowany gubernatorem Pa­
kistanu wschodniego w ub. 
niedzielę, został wyznaczony 
jednocześnie zarządcą prowin 
cji w okresie stanu wyjątko­
wego.

Decyzję tę podjęto w zwią­
zku z utrzymującym się już 
drugi tydzień napięciem w 
Pakistanie wschodnim, któ­
ry nie rezygnuje z walki o 
autonomię. Walką tą kieruje 
Mujubur Rahman, przywódca 
ligi Awami.

Nowy ambasador 
ZSRR w Polsce

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS podaje:

49-letni Stanisław Piło- 
towicz, mianowany został 
ambasadorem Związku So­
cjalistycznych Republik Ra 
dzieckich w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Stanisław Piłotowicz ukoń­
czył miński instytut pedago­
giczny. W latach od 1942 r. do 
1956 r. zajmował kierownicze 
stanowiska w aparacie komso 
molskim i partyjnym w róż­
nych obwodach Białorusi. W 
latach 1962—1965 był pierwszym 
sekretarzem Witebskiego Ko­
mitetu Obwodowego Komunis­
tycznej Partii Białorusi. Od 
roku 1965 — był sekretarzem 
KC Komunistycznej Partii Bia­
łorusi. Jest deputowanym do 
Rady Najwyższej ZSRR. Posia 
da szereg orderów i medali 
Związku Radzieckiego.

Byłem współpracownikiem „Wolnej Europy i wywiadu CIA

Kpt. Czechowicz wykonał misję...
B .. _ .. . r - ,   „„U,, „.Arknnlrii nm-7 Pierwszą noc swej nowej stamtąd Już mógł poszukiwać

Ważne jest, aby pozyskać 
szerokie poparcie społe­
czeństwa dla sprawy wy­
korzystania rezerw naszej 
gospodarki. Dla dalszej in­
tensyfikacji i wzrostu pro 
dukcji przemysłowej i rol­
nej, zwłaszcza tej przezna­
czonej na poprawę warun­
ków bytowych i tej. prze­
znaczonej na eksport.

Realizacja tych zadań 
wymaga m. in. dalszego 
pogłębienia współpracy ko 
mitetów frontu z radami 
narodowymi i utrzymywa­
nia ścisłej więzi posłów i 
radnych z wyborcami.

W centrum zainteresowa­
nia aktywu FJN powinny 
znaleźć się sprawy zwią­
zane z załatwianiem po­
stulatów i wniosków wy­
borców, a także sprawy o- 
peratywności i skuteczno­
ści kontroli społecznej.

ZE ŚWIATA
ALGIER (PAP). We środę W 

Chartumie podpisano umowę 
handlową między Sudanem i 
ChRL wartości 12 min funtów 
sudańskich.

* * •
LONDYN (PAP). Na zapro­

szenie londyńskiej izby han­
dlu przybyła we środę i 9- 
dniową wizytą do W. Brytanii 
radziecka delegacja handlowa 
na czele której stoi przewod­
niczący radzieckiej izby han­
dlowej B. Borysow.

DELHI (PAP). We wszyst­
kich stanach indyjskn-h rozpo­
częło się wczoraj obliczanie 
głosów v związku z zakończo­
nymi tutaj wyborami parla­
mentarnymi. Jak donosi iudyj 
ska agencja prasowa, w czte­
rech okręgach wyborczych Del 
hi zdecydowanie prowadzą kan 
dydaci rządzącej partii indyj­
skiego Kongresu Narodowego, 
która wypowiada się za wpro 
wadzeniem radykalnych re­
form socjaino-ekonomicznych.

Wojewódzka konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza 
PZPR w Olsztynie

OLSZTYN (PAP). — 10 bm. 
rozpoczęła się dwudniowa wo» 
(ewódzka konferencja sprawoz 
dawczo-wyborcza PZPR w Ol­
sztynie. Blisko 66-tysięczną 
wojewódzką organizację partyj 
ną reprezentuje 320 delegatów 
wybranych we wszystkich śro­
dowiskach społecznych i zawo­
dowych Warmii i Mazur. W 
obradach uczestniczą r sekre­
tarz KC PZPR — Artur Sta- 
rewicz oraz kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego KC — Józef 
Czesak. Na konferencji obec­
na jest liczna grupa partyj­
nego aktywu robotniczego i 
'•hłopskiego województwa.

Konferencja olsztyńska jest 
pierwsza, jaka odbywa się na 
Ziemiach Zachodnich i Pół­
nocnych. które dzięki wysilko 
wi partii i narodu zostały w 
pełni zintegrowane z Macie­
rzą,

Wzrosły szanse polskich drużyn

Górnik-Manchester 2:0 
Atletico—Legia W-wa 1:0

Wzrosły poważnie szan- ehesterem I.*#, 9 w Mądry 
se obu polskich zespołów cie Legii «legła Atletico 
piłkarskich startujących 0:1.

Zorganizowana przez agen­
cję „Interpress” konferen­
cja miała tym razem wszy­
stkie cechy sensacyjnego 
wydarzenia. Sala wypełnio­
na polskimi i zagranicz­
nymi dziennikarzami, ka­
mery filmowe i telewizyj­
ne, jupitery, tłumacze. . Na 
podium stolik zastawiony 
baterią mikrofonów. I na 
to podium właśnie wszedł, 
witany oklaskami, szumem

Kpt. A. Czechowicz pod­
czas konferencji.
CAF —Langda — Telefoto

kamer i snopem światła, 
młody przystojny człowiek 
z uśmiechem zażenowania 
na twarzy. Tak, to właśnie 
on, oficer wywiadu MSW, 
który, jak doniosła przed­
wczoraj prasa, wrócił do 
kraju po wypełnieniu misji 
w rozgłośni sekcji polskiej 
Radia „Wolna Europa”.

Obiekt olbrzymiego zain­
teresowania dziennikarzy, 
przyczyna sensacyjnej at­
mosfery — to kapitan — 
Andrzej Czechowicz.

I już na wstępie trzeba 
zaznaczyć, żę ta sensacyj-

ność dotyczy raczej nas, 
ludzi pióra, chciwych na 
każde niecodzienne wyda­
rzenie, jest sensacją _ w po­
tężnym gmachu „Freies Eu­
rope” w Monachium, ale 
sam bohater tej niecodzien­
nej misji od atmosfery sen- 
sacyjności był daleko.

Kiedy w roku 1962 ukoń 
czył Wydział Historii Uni­
wersytetu Warszawskiego i 
zgłosił się do służby wy­
wiadowczej w MSW miał 
nieco ponad dwadzieścia 
lat, piękną kartę aktywno­
ści w organizacjach mło­
dzieżowych i, jak każdy 
młody człowiek, chęć prze­
życia swej wielkiej przy­
gody.

Po sprawdzeniu predyspo 
zycji psychicznych i fizycz 
nych, po krótkim przeszko­
leniu otrzymał zadanie po­
legające na rozpoznaniu 
ośrodków dvwersji ideolo­
gicznej i politycznej na Za­
chodzie, ze szczególnym u- 
względnieniem Radia „Wol 
na Europa”. „Powiedziano 
mi — mówi kpt. Czecho­
wicz, że będzie to zadanie 
trudne i skomplikowane. 
Więc trzeba się było do je­
go wykonania starannie 
przygotować”.

Przygotowanie to, nie 
odbiegało wiele od tego co 
znamy już z sensacyjnych 
powieści o pracy wywiadu. 
Były więc zajęcia polega­
jące na dokładnym prze­
studiowaniu każdego kro­
ku, każdej sytuacji, która 
może się zdarzyć w dzia­
łaniu. Były testy na odpor­
ność psychiczną i fizyczną, 
były zaskakujące pytania 
i potrzeba reagowania na 
nie w sposób bezbłędny. 
Jedna strona tej specyficz­
nej nauki wychodziła poza 
szablon powieści. To po- 

. trzeba dokładnego przęsłu 
diowania zwyczajów panu­
jących w środowisku rene­
gatów z Wolnej Europy, to

siposoby werbunku oraz 
poznanie zwyczajów i cha­
rakteru co ważniejszych 
osobistości z tego bagien­
ka.

Andrzej Czechowicz opa 
nował to wszystko w krót­
kim czasie i przeistoczył 
się w uchodźcę polityczne­
go. Wyjechał na zaprosze­
nie znajomych do Anglii, 
po czym, w drodze powrot­
nej, poprosił w Kilonii o 
azyl. Wiedział, że sprawa 
nie będzie łatwa i szybka. 
Więc szedł drogą wielu, 
którzy „wybrali wolność” 
i cierpliwie czekał na 
uśmiech losu.

Pierwszą noc swej nowej 
roli spędził w areszcie. Potem 
wywieziono go do obozu w 
Zindorf koło Norymbergi, 
gdzie przez cztery miesiące 
był, jak opowiada, na dnie 
ludzkiego upodlenia. Tam, w 
obozie, w masie różnego au­
toramentu i kalibru jak ich 
nazywano, uchodźców polity­
cznych, oficerowie wywiadu 
armii NRF, USA i Wielkiej 
Brytanii sprawdzali lojalność 
nowego kandydata do dywer­
syjnej pracy. Wytrzymał wszy­
stko. Grał rolę wroga Polski 
Ludowej powołując się na 
swoje szlacheckie pochodze­
nie i prochy dziada, który był 
powstańcem styczniowym. To 
ostatnie świadectwo, zresztą 
autentyczne, przekonało „naga 
niaczy”, Andrzej Czechowicz 
przeniesiony został do obozu 
przejściowego w Muenster i

stamtąd już mógł poszukiwać 
pracy zarobkowej. W dalszym 
ciągu był cierpliwy. Wstąpił 
do kompanii wartowniczych Re 
nu, w których jak wiemy ro­
bią nędzne kariery ci, którym 
śniły się bogactwa Zachodu. 
Czekał na okroję aby wyko­
rzystać znajorrłóści. jakie już 
w obozie Zindorf poczynił za 
sprawa majora Reichlera. By­
ła to znajomość z pracowni­
kiem Radia „Wolna Europa”, 
który powiózł do Monachium 
wypełnioną przez Czechowicza 
deklarację — ankietę.
• Dokończenie na str. 2

Fragment meczu Górnik — 
Oślizło, Kostka i Sommerbee.

wczoraj w ćwierćfinało­
wych spotkaniach pucha­
rów Europy.

W Chorzowie piłkarze 
Górnika wygrali z Man-
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Legitymacja służbowa Radia „Wolna Europa”, któ­
rą posługiwał się oficer polskiego wywiadu And­
rzej Czechowicx, CAF-Telefoto

ZRA nie rezygnuje
z politycznego uregulowania kryzysu

KAIR (PAP). Mimo na­
pięcia, panującego po obu 
stronach frontu wzdłuż Ka 
nału Sueskiego, do środy 
nie zanotowano w tym re­
jonie żadnych incydentów 
zbrojnych. Równocześnie 
zgodnie z zapowiedzią. 
ZRA kontynuuje ożywioną 
działalność dyplomatyczną, 
nie rezygnując mimo nie­
ustępliwego stanowiska Iz­
raela z politycznego ure­
gulowania kryzysu.

„Tupamaros“
uprowadzili prokuratora 
generalnego Urugwaju \

MEKSYK (PAP). Jak do 
nosi agencja Reutera w 
Montevideo uprowadzony 
został we środę prokurator 
generalny Urugwaju, gen. 
Guido Berro Oribe. Polic­
ja urugwajska przypuszcza 
że sprawcami uprowadze­
nia są partyzanci z organi­
zacji „Tupamaros”. Do 
chwili obecnej w rękach 
..Tupamaros” znajduje się 
ambasador W. Brytanii 

i Geoffrey Jackson.

Jak podaje kairski dzień 
nik „Al-Gumhurija”, we 
środę minister spraw za­
granicznych M. Riad wy­
słał ważne instrukcje do 
wszystkich ambasadorów 
ZRA za granicą, aby nie­
zwłocznie poinformowali 
oni ministrów spraw za­
granicznych w krajach ich 
urzędowania o aktualnym 
rozwoju sytuacji na Bli­
skim Wschodzie.

Informacje agencyjne dono 
szą o udanych akcjach pale­
styńskich komandosów na o- 
kupowanych terytoriach a- 
rabskich. Rzecznik organizacji 
palestyńskiej poinformował o 
dwukrotnym ostrzelaniu w po 
niedziałek I wtorek przez fe- 
damów pozycji izraelskich na 
wzgórzach Golan. Po akcji 
partyzanci bez strat wycofali 
sie do swoich baz.

POGODA
Przewidywany przebieg po 

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 11 bm.

Zachmurzenie duże, późnie 
zmienne 1 okresami przelotno 
opady śniegu. Temperature 
od od —5 st rano do O st. w 
ciągu dnia. Wiatry zachodnio
do północno zachodnich I pół 
nocnych? silne, okresami bar 
dzo silne i porywiste, powo­
dujące zawieje i zamiecie.

Manchester City. Od lewej:
C AF-Telcfoto

Teraz więc w mających 
się odbyć za 2 tygodnie 
spotkaniach rewanżowych
Górnik musi utrzymać wy­
walczoną na własnym te­
renie przewagę, zaś Legia 
nadrobić w Warszawie u- 
tratę jednej bramki. Wyda 
je się, że w obu wypad­
kach jest to realne.
GÓRNIK — MANCHESTER 

2:0

W pierwszym ćwierćfinało­
wym spotkaniu piłkarskim o 
Puchar Europy Zdobywców 
Pucharów Górnik Zabrze po­
konał na Stadionie Śląskim w 
Chorzowie obrońcę tego trofe­
um, angielski zespół Manches­
ter City 2:0 (2:0).

Zwycięskie bramki strzelili: 
Lubański w 34 min. oraz Wil­
czek w li min.
O Dokończenie na str. 2

Norwegia otrzyma rząd
socjaldemokratyczny

OSLO (PAP). Zgodnie z prze 
w.dywaniami, misja utworze­
nia koalicyjnego rządu nor­
weskiego, powierzoną ministro 
wi oświaty i wvznafi. K. Bon- 
devikowi, nie powiodła się, W 
najbliższych dniach Norwegia 
otrz-ma mniejszościowy gabi­
net socjaldemokratyczny pod 
nrzewndniotwpin Trygve Brat- 
teliego. We wtorek przed nól- 
noca kierownictwo partii cen 
,rum zakomunikowało, że 
stronnictwo to będzie w przy­
szłości głosowało przeciwko 
nrzyst.aoleniu Norwegii do 
‘■"WG na pełnych prawach 
"złonkowskich. Pozostałe par­
tię mieszczańskie uznały, że w 
tej sytuacji dalsza współpra­
ca rządową jest, niemożliwa i 
'vm samym snra wit'aca wła­
dze od 1965 r. koalicja cen- 
trom konserwatystów. libera­
łów j chrześcijańskiej partii 
ludowej została rozwiązana.
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Kobiety wiejskie 
równorzędnymi partnerkami
w rozwijaniu gospodarki rolnej

Kpt. Czechowicz wykonał misję... SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT n SPORT ■

Górnik-Manchester 2:0 i Atletico- Legia 1:0

Kilkadziesiąt kobiet wiej 
skich, działaczek spółdziel­
ni oszczędnościowo-pożycz­
kowych i kół gospodyń 
wiejskich woj. gdańskiego 
spotkało się wczoraj w So 
pocie na wojewódzkiej na­
radzie gospodarczej, zor­
ganizowanej celem omó­
wienia kierunków pracy i 
form współdziałania obu 
organizacji. W spotkaniu, 
któremu przewodniczyła 
J. Szczepańska z Bałdo- 
wa (w pow. tczewskim), 
udział wzięli przedstawi­
ciele władz i organizacji 
rolniczych.

Podczas obrad podkreś­
lano rosnącą rolę kobiet 
w gospodarstwach rolnych 
wraz z procesem postępu

STATKI
W PORTACH

GDAŃSK

ś,Stoczniowiec”, „Hutnik”, 
„Huta Ostrowiec”, „Lechistan 
Ii” — pol., „Triton Trader” — 
lib., „Lucie Vollmers” — 
NRF, „Pussur” — pakist., 
„Scotish Wasa” — bryt., „Vish-* 
va Sudha” — hind.

Po węgiel: „Transoceanica
Francesca” — wl., „Petrowsk”, 
„Baltijskij-39” — radz., „Nar- 
vi” — fiń., „Siegfrid Leh­
mann” — NRF.

GDYNIA

„,Tan Matejko”, „Słowacki”, 
;,Źlemia Bydgoska”, „Kryni­
caV, „Jurata”, „Reymont”, 
łSStanoi”, „Heweliusz”, „Dęb­
lin#, „Jasło”, „Lelewel”, „Fe­
niks”, „Jarosław Dąbrowski”, 
„Emilia”, „Hugo Kołłątaj”, 
^Warmia”, „Moniuszko”, „Pa­
derewski” — pol., „Valencia” 
i „Angeliki” — liber., „Indian 
Exporter” — hind., „Dobro- 
polje” — radz., „Jaksing” — 
chiń., „Lommaren” — szw., 
„Varangberg” i „Truth” — 
norw., „Mandan”, „Adolf Win­
nen”, „Ilona”, „Heide Leo­
nard” — NRF, „Langa” — 
Ist., „Baltic YET” — bryt.

Po węgiel: „Iwan Czarnych”, 
„Siewiernaja Dwina”, „Sor- 
mowskij-14”, „Baltijskij-57”, 
„Bałtijskij-59” — radz., „As- 
hington” — bryt., „Kopalnia 
Kleofas” — pol., „Malmvik” 
— fiń. M. L.

i specjalizacji produkcji, 
a równocześnie — z odpły 
wem dużej liczby ludności 
wsi do miast. W związku 
z tym coraz większego zna­
czenia nabiera szkolenie 
zawodowe kobiet wiej­
skich. W latach 1S68—1970 
objęto nim w woj. gdań­
skim 3 842 osoby.

Aktualnie istnieją potrze­
by dokształcania, szczególnie 
w dziedzinie produkcji zwie­
rzęcej, co łączy się z ogólny­
mi zadaniami rolnictwa. U- 
powszechnianie nowoczesnych 
metod chowu zwierząt zależy 
pokaźnie od przodujących go­
spodyń, m. in. działaczek 
KGW, których jest na Wy­
brzeżu ponad 28 tys. oraz od 
ponad 20 tys. aktywistek SOP.

Mówiąc o swoich zada­
niach, uczestniczki narady 
przedstawiały także prob­
lemy, które utrudniają o- 
siąganie efektów produk­
cyjnych i w ogóle — ży­
cie kobiet wiejskich. Wie­
le uwagi poświęcono spra­
wom opłacalności hodow­
li, udostępnienia większej 
ilości pasz dla drobiu i 
trzody chlewnej. Ponadto 
dyskutowano nad sposoba­
mi ulżenia pracy kobiet, 
nad organizowaniem opie­
ki nad dziećmi, wreszcie 
— nad zagadnieniem pod­
noszenia estetyki wsi.

Na zakończenie obrad 
ich uczestniczki zwróciły 
się do wszystkich kobiet 
wiejskich w naszym woje­
wództwie z apelem m. in. 
o intensyfikację hodowli 
zwierząt oraz o podejmo­
wanie inicjatyw społecz­
nych.

T. Ch.

BRUKSELA (PAP). Między­
narodowe Stowarzyszenie Pra- 
wników-Demokratów, którego 
siedziba znajduje się w Bruk­
seli, opublikowało we środę 
oświadczenie potępiające agre­
sywną politykę Izraela zmie­
rzającą do zaanektowania zna­
cznej części terytoriów arab­
skich i usiłującej zyskiwać na 
czasie w nadziei, iż rezulta­
ty takiej polityki przyjęte zos 
taną jako fakt dokonany ze 
szkodą dla sąsiednich państw 
arabskich i narodu palestyń­
skiego.

• Dokończenie ze str. 1
W roku 1965 znalazło się 

wreszcie miejsce w osła­
wionej rozgłośni. Etat i to 
w dziale wywiadowczym, w 
którym -gromadzono wszel­
kie raporty, szpiegowskie 
meldunki i informacje prze 
syłane przez „koresponden­
tów” WE.

Nie trzeba dodawać, że 
ta „posada” przypadła 
Czechowiczowi w udziale 
po gruntownym i ponow­
nym zbadaniu jego lojal­
ności i przydatności przez 
wywiad amerykański, a 
więc głównego dysponenta 
i właściciela RWE. Ten 
fakt, obecny kapitan Cze­
chowicz potwierdza w całej 
rozciągłości, a przywiózł na 
potwierdzenie tego, wiele 
dowodów.

Tak rozpoczął się ten 
trudny etap, którego za­
kończenie nastąpiło 8 mar 
ca 1971 roku.

Teraz kapitan Czechowicz 
demaskuje tych wszystkich, 
którzy ubrani w togi patrio­
tów i antykomunistów z prze­
konania chcą zbawić Polskę. 
Mówi o ich małych, nikczem­
nych świństewkach i wielkich 
aferach, o ich strachu aby 
nie utracie intratnych posadek 
na żołdzie CIA. Pan Nowak i 
jego blisko 130-osobowa ekipa 
stanowią dobraną spółkę lu­
dzi, którzy wkupili się w 
łaski możnego protektora i 
nie mają już żadnych skrupu­
łów.

Kapitan Czechowicz mówi o 
ludziach, którzy za kolacyjkę 
postawioną niezbyt hojną rę­
ką pana Nowaka, udzielają mu 
„absolutnie pewnych” informa 
cji o Polsce współczesnej. Mówi
0 agentach WE pracujących w 
obozach uchodźców. Mówi o 
informatorach RWE. Są wśród 
nich zwykli cwaniacy a są
1 ludzie, którzy siedząc do mar 
ca 1968 roku na intratnych po 
sadkach handlowali informa­
cjami. Dzięki pracy oficera 
MSW kpt. Czechowicza, wiele 
takich informacji nigdy nie 
dotarło do adresata.

W chwili obecnej Radio 
„Wolna Europa” jest insty 
tucją kłopotliwą dla rządu 
NRF kierowanego przez 
kanclerza Brandta. Status 
okupacyjny, na który po­
wołuje się CIA, utrudnia 
całkowitą likwidację tego 
ośrodka dywersji, więc 
pan Nowak i inni szefowie 
WE jeszcze bardziej 
„przyklejają się” do swych 
protektorów.

Zacieśnia się reżim orga­
nizacyjny, coraz więcej a­

gentów CIA, wmieszanych 
w tłumek „dziennikarzy i 
komentatorów” musi pilno­
wać porządku i lojalności 
pracowników. Bagno robj 
się coraz bardziej cuchną­
ce a znaczenie „Wolnej Eu­
ropy” maleje z każdym 
dniem. Bo z każdym dniem 
coraz pełniej zarysowuje 
się prawda o tym, że jest 
to po prostu dywersyjna 
szczekaczka nie mająca nic 
wspólnego ani z wolnością 
ani z Europą.

Kapitan Andrzej Czecho 
wicz sprawdził to i udoku­
mentował u samego źró­
dła...

(Interpress)

„Jantar“ 
rozpoczął 
nowy wielki 

rejs holowniczy
Wczoraj wieczorem, jed­

nostka PRO „Jantar” cpuś 
ciła port gdyński udając 
się w długi, 7-miesięczny 
rejs holowniczy. 36-osobo- 
wa załoga pod dowódz­
twem kapitana Włodzimie­
rza Słocińskiego, przepro­
wadzić ma w tym czasie 
przez Atlantyk 8 wraków 
typu Liberty. Holowania 
odbywać się będą między 
portami USA a Hiszpanią.

Do realizacji tego wiel­
kiego zlecenia holownicze­
go, jakie otrzymało Polskie 
Ratownictwo Okrętowe, 
włączy się również drugi 
statek „Koral”. Jak wy­
nika z najświeższych infor 
macji, jednostka ta zajęta 
holowaniem części wraka 
dużego zbiornikowca z 
Baltimore do Pireusu, znaj 
dowala się wczoraj na re­
dzie Gibraltaru, sztormując 
na skutek złej pogody. Po 
dotärciü do miejsca prze­
znaczenia, „Koral” przystą 
pi do następnego zadania 
holowniczego. (sta)

• Dokończenie ze str. 1
Sędziował Vanvakopulos

(Grecja). Widzów 30 000.
Drużyny wystąpiły w na­

stępujących składach:
GÓRNIK: Kostka, Wraży,

Gorgoń, Oślizło, Latocha, Sko­
wronek, Wilczek, Szołtysik, Ba 
naś, Lubański (Szaryński), Wi 
lim.

MANCHESTER: Corrigan,
Book, Towers, Doyle Booth, 
Oakes, Summerbee, Bell, Lee, 
Young, Jeffries.

Zdobywca Pucharu Polski 
zrewanżował się jedenastce 
Manchester City za porażkę w 
finale PEZP, poniesioną w ub. 
roku w Wiedniu i jednocześ­
nie zyskał cenną zaliczkę na 
rewanż w dniu 24 bm. na te­
renie Anglii. Gra, z uwagi na 
śliski i rozmokły teren, nie 
stała co prawda na wysokim 
poziomie, ale w pierwszej po­
łowie toczyła się pod dyk­
tando Polaków. Anglicy przez 
pierwszych kilkanaście minut 
starali się wprawdzie zyskać 
przewagę i opanować środek 
boiska, ale z upływem czasu 
coraż groźniejsze sytuacje za­
częły się mnożyć pod bramką 
Corrigana. W ostatnim kwa­
dransie pierwszej połowy bez­
apelacyjnie dominowali na mu 
rawie górnicy. Najpierw Lu­
bański bezbłędnie wykorzys­
tał długie, prostopadłe poda­
nie i strzelił płasko obok usi­
łującego interweniować bram­
karza Manchesteru, a na 2:0 
dla Polaków podwyższył wy­
nik Wilczek. Jego daleki 
strzał wypuścił Corrigan z 
rąk, natychmiastowa szarża 
Wilczka oraz jego dobitka pod 
wyższyła wynik spotkania.

Druga część meczu stała pod 
znakiem bardziej wyrównanej 
gry. Niewątpliwy wpływ na 
nieco słabszą postawę Polaków 
miała absencja Lubańskiego, 
któremu w 60 minucie odno­
wiła się dawna kontuzja. Za­
stąpi! go Szaryński, który w 
12 minut później stanął przed 
wielką szansą, będąc sam na 
sam z bramkarzem Anglików 
— Corriganem. Niestety, strzał

1661 kuponów 
wpłynęło 

nanaszkonkurs
Do godz. 12 we środę o- 

trzymaliśmy w sumie 1661 
kuponów na ogłoszony przez 
„Dziennik Bałtycki” konkurs 
na odgadnięcie wyników spot 
kań pucharowych Górnika i 
Legii. Obecnie przystąpiliśmy 
do szukania prawidłowych re­
zultatów. Wśród Czytelników, 
którzy nadesłali kupony za­
wierające prawidłowe rezulta­
ty rozlosujemy nagrody w po­
staci aparatu fotograficznego, 
materaca turystycznego oraz 
piłki.

maleńkiego napastnika Górni­
ka przeszedł tuż obok słup­
ka.

Z upływem czasu piłkarze 
Manchester City opanowali śro 
dek boiska i gra do końca 
miała równorzędny charakter 
a Kostka wielokrotnie znajdo­
wał się w opałach.

W zwycięskim zespole Gór­
nika na najwyższe noty zasłu­
żyli: Lubański (do momentu
kontuzji), Wraży i Gorgoń. 
W jedenastce Anglików wyro/ 
nili się: Doyle, Oakcs i Sum­
merbee. Jeffries, który w pier­
wszej połowie pieczołowicie o- 
piekowai się Liibańskim — 
mógł po zmianie stron coraz 
częściej włączać się do akcji 
ofensywnych partnerów.

ATLETICO — LEGIA 1:0
Nie taki diabeł straszny, Jak 

go malują — mówi stare pol­
skie przysłowie. Rzeczywiś­
cie, drużyna mistrza Hiszpanii, 
ATLETICO Madryt okazała się 
zespołem raczej przereklamo­
wanym i kto wie, czy gdyby 
warszawska LEGIA była aktu­
alnie w pełni formy, nie zdo­
łałaby wywieźć z Madrytu co 
najmniej 1 punktu.

Ostatecznie jednak drużyna 
mistrza Polski przegrała 0:1 
(0:1). Jedyną bramkę dla Atle­
tico zdobył w 23 minucie Ade- 
Iardo. Spotkanie prowadził ar­
biter austriacki Marschall.

LEGIA wystąpiła w nastę­
pującym składzie:

Grotyński, Stachurski, Nie- 
dziółka, Trzaskowski, Zyg­
munt, Z. Blaut, Żmijewski 
(Małkiewicz), Cmikiewicz, Dey 
na, Nowak, Gadocba.

Piłkarze Atletico z miejsca 
ruszyli do zdecydowanego ata­
ku, uzyskując w pierwszej po­
łowie wyraźną przewagę. Hisz 
panie w tym okresie gry pa­
nowali w środkowej strefie bo 
iska, ą Ich rajdy po skrzy­
dłach były najlepsze,] marki. 
Celował w tym szczególnie 
(grający formalnie jako lewy 
obrońca) — Adelardo. Kilka je 
go strzałów obronił dobrze u- 
sposobiony Grotyński, ale wre 
szcie w 23 minucie musiał 
bramkarz Legii skapitulować, 
przy czym nie bez winy byli 
w tym wypadku polscy obroń­
cy.

W pierwszej połowie usiło­
wania Legii zwalniania gry nic* 
dawały rezultatu, tym bar­
dziej, że atak grał dość nie­
mrawo, zwłaszcza raził po­
wolnością Nowak.

Po przerwie sytuacja zdecy­
dowanie odmieniła się na ko 
rzyś Legii. W miarę upływu 
czasu Hiszpanie jakby tracili 
siły, gdy tymczasem Legia w 
pełnej kondycji coraz częściej 
atakowała bramkę Atletico. 
Jednak i w tym okresie gry 
mistrz Hiszpanii nie rezygno­

wał z ataków, czynił to jed­
nak z mniejszym niż poprzed 
nio animuszem. Kilka groź­
nych sytuacji pod obu bram­
kami nie przyniosło zmiany 
wyniku, gdyż polscy napastni­
cy decydowali się na słabiut­
kie, dalekie strzały, zaś Hisz­
panom też brak było pod 
bramką Grotyńskiego wykoń­
czenia.

W sumie obie drużyny nie 
zaprezentowały się z najlepszej 
strony. Wprawdzie Legia znana 
była dotychczas właśnie z lep­
szej gry w meczach wyjaz­
dowych. należy jednak mieć 
nadzieję, że wojskowi wyko­
rzystają najbliższe dwa tygod 
nie na takie przygotowanie 
się do spotkania rewanżowe­
go, aby nadrobić stratę z Ma­
drytu.

(rs)
-------•--------

Piłkarskie
puchary Europy
W ćwierćfinałowych spotka­

niach pucharów Europy uzy­
skano następujące wyniki:

KLUBOWY PUCHAR EUROPY

Atletico — Regia 1:0 (1:0),
Carl Zeiss Jena — Crvena 
Zvezda Belgrad 3:2 (2:1), Ajax 
Amsterdam — Celtic Glasgow 
3:0 (0:0), Everton — Panathi- 
naikos Ateny 1:1 (0:0).

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Górnik Zabrze — Manchester 
City 2:0 (2:0), Cardiff City
— Real Madryt 1:0 (1:0), Eind­

hoven — Worwaerts Berlin 
2:0 (0:0), Brugges — Chelsa 2:0 
(2:0).

Polscy hokeiści 
przegrali z Japonią

Przykrą niespodziankę spra­
wili polscy hokeiści biorący 
udział w Szwajcarii w mistrzo 
stwach świata grupy ,.bn. Po 
dobrych spotkaniach z NRD 
i Szwajcarią we środę Polacy 
przegrali nieoczekiwanie * 
Japonią 4:6 (0:2, 2:1, 2:3). Po­
nadto we środę NRD wygrało 
z Włochami 11:0.

W tabeli prowadzi Szwaj­
caria — 7 pkt., przed NRD i 
Ńorwegią — po 6 pkt., Polską 
— 5 pkt., Japonią — 5 pkt., 
Jugosławią — 2 pkt., Włocha­
mi — 1 pkt. 1 Austrią —
0 pkt.

Dnia 9. HI 1971 r. zmarła przeżywszy lat 92 

ś. t P.

MARIA z Kwiecińskich »ROGOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12. IH o 
godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

Msza żałobna tego samego dnia o godz. 9 w koś­
ciele Serca Jezusowego
G-23641 córki, synowie, wnuki I rodzina.

W dniu • marca 1971 r. zmarł

ADAM SOLSKI
Z głębokim talem żegnamy wzorowego I szlachet­

nego kolegą.
Wyrazy współczucia składają rodzinie

koleżanki i koledzy z Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego w Gdańsku

G-23624

i. tP.
ZYGMUNT LASOTA

lat 48

zmarł dnia 9. III 1971 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach mój najukochańszy mąż.

Msza żałobna odbędzie się dnia 12. III 1971 r. o 
godz. 15.00 w kościele Sw. Franciszka Gd.-Siedlce 
— Emaus.

Pogrążona w głębokim smutku i żalu zawiadamia 
G-23598 ŻONA i RODZINA

W dniu 8 marca 1971 r. zmarł w wieku 57 lat

ADAM SOLSKI
wieloletni kierownik wyświetlarni Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego w Gdańsku — przodow­
nik pracy socjalistycznej, aktywny działacz społecz­
ny, uczciwy i ceniony kolega.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 marca 1971 r. 
o godz. 15.00 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
K-1483 BPBK w Gdańsku

Dnia 7. III 1971 roku zmarł

BRUNON GROTH
nasz nieodżałowany kolega i długoletni pracownik 

księgarni PP „Dom Książki” w Kartuzach.

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Zmarłego 
składają

koledzy PP „Dom Książki” 
K-1465 w Gdańsku

MATRYMONIALNE

PANNA lat 27, wykształ­
cenie średnie, z' mieszka­
niem z braku znajomości 
pozna pana do lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod MG-23157.

Kierownikowi E.R, PSK 
Gdynia Port 

MICHAŁOWI 
GRONKOWI

wyrazy głębokiego współ 
czucia

z powodu śmierci

ZONY
Leokadii

składają:
Dyrekcja oraz pracowni­
cy Przedsiębiorstwa Spe­
dycji Krajowej.

K-1486

SAMOTNA, pracująca, mie 
szkanie — pozna pana do 
lat 58. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod SM-9957.

MOTORYZACYJNE

„WARSZAWĘ M-20”, stan 
dobry — zamienię na typ 
223 z dopłatą lub sprze­
dam. Telefon, Tczew 27-77.

P-175

„WAujźAWĘ 223”, fabry­
cznie nową — sprzedam. 
Wiadomość — Albrecht, 
Tczew, ul. Żeromskiego 1.

P-173

NIERUCHOMOŚCI

DOM solidny, 3 mieszka­
niowy — sprzedam. Orło­
wo, Miernicza 5. G-23080

DOMEK jednorodzinny, ga 
raż, ogród na przedmieś­
ciu Gdyni — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-9967.

Dyrektorowi
PIOTROWI
ŁUKOMSKTEMU

I Mgrowi Inż. 

WOJCIECHOWI 
BROGOWSKIEMU

wyrazy głębokiego współ 
| czucia

II z powodu śmierci

wyrazy głębokiego -współ 
czucia
z powodu śmierci

żony
Jj Stanisławy matki

składają:
Dyrekcja, rada zakłado­
wa, .POP oraz pracowni- 

/ cy „Motozbyt” PP w 
Gdańslcu-Oliwie.

K-1446

składają:
koleżanki i koledzy z S 
Przedsiębiorstwa „PRO- § 
ZAMĘT — BEPES” Od- ff 
dział Gdańsk.

G-23610 §

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci

i- t P.

Naszemu koledze i
współpracownikowi 

EDWARDOWI 
SZYMAŃSKIEMU

ANIELI REDLICKIEJ 
nauczycielki szkoły nr 8

k powodu zgonu

OJCA
i zostanie odprawiona msza H św. dnia 12. III. 1971 r. H o godz. 18.30 w kościele 

!$! j M. B. Bolesnej w Gdy- 
H ni-Orlowie.
IHj O czym życżliwych Jej
■ pamięci zawiadamia

Rodzina
S-10207

JANA SZYMAŃSKIEGO

wyrazy głębokiego współ 
czucia

składają:
Współpracownicy i kie- 8 
rownictwo restauracji 1
„Pod Wieżą” w Gdańsku i 

G-23591 I

DOM jednorodzinny, zu­
pełnie nowy, z wszelkimi 
wygodami, z domkiem go­
spodarczym, ogrodem ok. 
900 m. kw. w spokojnej 
dzielnicy miasta Gniezna 
przy Osiedlu Tysiąclecia — 
sprzedam. Na listy nie od­
powiadam. Zofia Majew­
ska, Gniezno, ul. Mokra 
12. G-23105

KUPNO

SILNIK kajakowy Tüm­
mler” półtora konia, zło­
mowany — kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń — Gdynia 
pod S-9946.

SPRZEDA?
TAKSOMETR „Hałda” — 
sprzedam. Oliwa, Piastow­
ska 5, m. 6. G-23106

PIANINO marki „Legni­
ca”, nowe — sprzedam. 
Telefon 21-61-66 po godz. 
17. S-9961

PIANINO A. Fibiger tanio 
sprzedam. Gdańsk, Pańska 
7-8 m. 2, Klimek G-23118

PIANINO — sprzedam. Kol 
kowskl, Pruszcz Gd., Wa­
ryńskiego 24. G-23136

BOKSERY — szczenięta 
pełnorodowodowe, pręgo- 
wane, sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Poprzeczna 2 
m, 6 (róg ul. Wyspiańskie 
go — odcinek od K. Mark 
sa) telefon 41-46-57.

G-23143

LOKALE

PANIENKA pracująca p 
szukuje pokoju umeblot 
nego na terenie Gdyni. 1 
lefon 22-23-46, od godz. :

CZTERQPOKOJOWE, nowe 
budownictwo w Bydgosz­
czy — zamienię na jedno 
mieszkanie mniejsze w 
Bydgoszczy, a drugie na 
Wybrzeżu. Godycka, Oli­
wa, Tysiąclecia 20B, m. 9.

G-23131
ZAMIENIĘ M-3 we Włoc­
ławku na podobne w Trój- 
mieście. Włocławek, Ul. 
Chopina 24, m. 4. Jastrzęb 
ski, G-23132
POKÖJ z kuchnią — wy­
dzielone, samodzielne do 
wynajęcia. Płatne za rok 
z góry. Gdynia - Orłowo, 
ul. Sieradzka 77. G-23137

GDYNIA, centrum: 4,5 po­
kojowe, c.o., kwaterunko­
we — zamienię na dwa 
mniejsze mieszkania, c.o., 
również centrum Gdyni. 
Telefon 21-26-44. S-9922

PRACA

CZELADNIKA meblowego 
i ucznia przyjmę. Ostrow­
ski, Gdańsk, Legnicka 12.

G-23361

POMOC domowa najchęt­
niej ze wsi potrzebna na 
stałe. Gdynia, ul. Inży­
nierska 4, Czucha. S-9962

POMOC dochodząca do 
starszej osoby w Orłowie 
potrzebna. Telefon 21-68-88.

S-0969
KRAWCOWA oraz gorse- 
ciarka zaraz potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-23112. 
POMOC domowa do czte­
roletniego dziecka — po­
trzebna. Gdynia, ul. Zgo­
da 13-10, telefon 21-00-20.

G-23141

NAUKA

W TCZEWIE - Wojewódz­
ki Zakład Doskonalenia 
Zawodowego otwiera za­
oczne kursy kwalifikacyj­
ne dla murarzy, tynkarzy, 
betoniarzy, ślusarzy sa­
mochodowych i maszyno­
wych. Dodatkowe zapisy 
na kurs spawania elek­
trycznego. Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa, Tczew, ul. 
Sobieskiego 10, tel. 26-44, 
godz. 8-15,____________ K-1344
MGR. inż. elektroniki su
lidnie uczy matematyki. 
Telefon 41-26-70. G-23158
INŻYNIER szybko, tanio 
naucza matematyki. Tele­
fon 23-76-22, godz. 8 - 15.

G-23135

MGR udziela korepetycji 
— chemia, fizyka. Tele­
fon 52-01-61. G-23153

WPISY na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kre­
śleń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania, 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u* 
dzieła „Wiedza” Kraków. 
Westerplatte 11. K-608

LEKARSKIE
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-17. G-23008

DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-22807

R O 2 N E
POGOTOWIE telewizyjne,
Ryszka, telefon 22-13-47,

S-10108

RABKA — przyjmę chłop­
czyka lat 5-7 na pobyt kli­
matyczny, zapewniając
troskliwą opiekę, Helena 
Skowrońska, Rabka. Są­
decka 9. G-23121

KOMUNIKATY

Wydział Spraw Lokalowych Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdyni zawiadamia zainteresowanych, 
że projekt listy zasiedleń w 1971 roku z zasobów Rady 
Narodowej został wywieszony do wglądu na czas od 
9. III do 22, III bm. na tablicy ogłoszeń w Wydziale 
Spraw Lokalowych przy ul, Czołgistó/.’ 46 a. Z uwagi 
na niniejszą Informację oddzielne imienne zawiado­
mienia w sprawach mieszkaniowych nie będą wy­
syłane. K-1457

ZAPISY NA STUDIA WYŻSZE DLA PRACUJĄCYCH 
Politechnika Gdańska — Studium dla Pracujących 
przeprowadza na rok akademicki 1971/72 rekrutację ną 
I rok studiów wieczorowych na kierunkli

• budownictwo lądowe
• budownictwo wodne (melioracja)
• budowę maszyn
• budowę okrętów
• mechaniczno-technologiczny
• elektronikę
• elektrotechnikę

Ostateczny termin złożenia dokumentów na I rok stu­
diów upływa z dniem 18 kwietnia br.
Bliższych informacji udziela sekretariat Studium dla 
Pracujących w dniach! wtorki i czwartki — godz. 9.06 
— 13.00, poniedziałki, środy, piątki — godz. 16.00 — 
19.00.
Politechnika Gdańska — gmach główny, n p., pokój, 
nr 201. K-411

TELEGRAMU!
Z dniem 1. III. 1971 r. wprowadza się do sprze­

daży ratalnej radioodbiorniki
„MELODIA”

— imp. —- cena 2.900. — zł na warunkach’ 
10 % wpłata — 24 raty. Do nabycia we wszystkich 
sklepach ZURiT. K-1385

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO
NY: centrala — 31-50-41. sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31 -45 17. dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27 -33 „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51
Inne działy łączy centrala. Redakcja nocna ‘ 31-05-71, ■. Biuro

Ogłoszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7 telefon 21 64-72 ■ ODDZIAt REDAKCJI W ELBLĄGU ul 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM
I. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego. 2L Bolduaa — sekretarz redakcji. M. Truskolaska i

2-Truszkłewlf** ■ Nakładem Gdańslfegc Wydawnictwa Prss.iweRr ft s W 
* Wszelkich Informacji w sprawie warunków orenumeraty 

udzielają olacówki „Ruebu" ł urzędy pocztowe ■ skład t druk: 
Gdańskie wydawnictwo Prasowe R S W „PRAS A" — Drukarnie. 
Z am. 803. F-8.
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W Puszczy Piskiej w rejonie Popielna przebywają na woinosci 24 dzikie konie 
tarnanv. Sa one w zimie dokarmiane przez pracowników miejscowej placówki Pol; 
skiei akademii Nauk. Konie, mimo że doglądane przez ludzi, me pozwalają zblizye 
się człowiekowi. Śmiałków nie dopuszcza do stada jego przodownik - ogier, który 
również zaatakował naszego fotoreportera.

Na zdjęciu: tarpany w Puszczy Piskiej dokarmiane sianem. CAF-Moroz

„„.jeżeli chodzi o moj.e picie...“
„...jeżeli chodzi o moje picie, to jest dawne. To ja 

chodziłem do IV klasy, to my pędzili bimber. Je­
stem tu po raz drugi. Miałem szczepionkę, miałem od­
mę mózgu Wytrzymałem do 3 miesięcy. Zacząłem pić 
z powodu ' takiego, że halucynacja mnie wzięła”...

I dalej: „Delirium tremens, drżączka majaczeniowa. 
Już nazwa pozwala na domysł, jak przerażający jest 
człowiek za tym progiem. Białe myszki z dowcipów” — 
powtarza lekarz. — Mamy lepszy numer. Od pająków, 
robactwa, makabrycznych twarzy, aż po to, Czego ża­
den z nich nie umie ani nazwać, ani powtórzyć ...

Tyle 7. artykułu Anny Strońskiej Pt. »Nr 322 za~ 
mieszczonego w „Polityce”.

SERAFIN mieszka nie­
daleko mnie. Serafin 
jest znany zwłaszcza 

dzieciom; starsi nie zwraca 
ją na niego większej uwagi. 
Kiedy wytacza się z baru, 
dzieci otaczają go, patrzą 
i skwapliwie, także z roz­
bawieniem!!), przysłuchują 
się jego bełkotowi, mo­
nologom, piętrowym prze­
kleństwom. Kiedy przewra 
ca się, a przewraca się do­
słownie na wszystkie stro­
ny, nie podnoszą go. Cze­
kają na moment wstawa­
nia. Patrzą jak czołga się 
na czworakach, wstaje i 
znowu wali się na ziemię. 
Kiedy zbyt długo leży na 
czyichś schodach, dzwoni 
się po „07”, i „07” przyjeż­
dża i zabiera Serafina. Nie 
wiemy dokąd go zabiera, 
ponieważ w Sopocie nie 
ma Izby Wytrzeźwień. Ale 
nawet gdyby była, Serafin 
nie nadążyłby z zapłatą za 
jej usługi. Serafinów jest 
w naszym województwie 
wielu. Jest natomiast bar­
dzo niewiele miejsc zam­
kniętego leczenia odwyko­
wego. Nie tylko zresztą te­
go- # *

OTEWÖDZKA Przy 
chodnia Przeciwgruź 
liczą w Gdańsku na 

leży do krajowej czołówki, 
jakkolwiek wyposażenie 
jej do „czołówki raczej 
nie należy. Mimo to jej 
osiągnięcia są poważne, 
zwłaszcza w grupie dzieci 
i młodzieży. Z _ dorosłymi 
jest nieco gorzej, jeśli zaś 
chodzi o pacjentów, któ­
rzy wbrew kategorycznym 
zakazom piją — 3es^ źle. 
Ich leczenie, mimo wysił­
ków służby zdrowia, przy 
nosi skutki . znikome. 
Część leczeniu nie poddaje 
się w ogóle. Piją- Prątkują. 
Stanowią groźbę dla oto­
czenia. Zwłaszcza dla ro­
dzin, dzieci.

DO przodujących w kra 
ju należy także Woj. 
Przychodnia Skórno- 

Wcnerologiczna. Dzięki me 
todom, jakie tu zastosowa­
no wskaźnik zachorowań 
na’ choroby weneryczne w 
woj. gdańskim znacznie 
spadł, jakkolwiek choroby 
te stanowią nadal groźbę 
(kraj nasz pod względem 
liczby chorych zajmu e 
ponure, pierwsze miejsce 
w świecie). .

Większość nowych zach 
rowań ma za tło alkohol. 
...Po pijanemu, pani doK- 
tor. Pani rozumie...

W woj. gdańskim w 
roku 1970 spirytusu i 
wódek czystych, w 

przeliczeniu na czysty al­
kohol. wypito 3 306 tys. 1. 
Wódek gatunkowych
1 247 tys. 1, win — U Obö. 
tys. 1.

Woj*, gdańskie — według 
danych WPHS — przepiło 
w 1970 roku 1 miliard 844
miliony złotych!

W woj. gdańskim Istnieje 31 
poradni przeciwalkoholowych,y, tym 19 Uw. terenowych, o*

bok 1 dla dorosłych 1 lecz­
niczo-zapobiegawczej dla mio 
dzieży zagrożonej alkoholiz­
mem przy Woj. Przychodni 
Zdrowia Psychicznego. Dodać 
wypada, że „młodzież” zaczy 
na się tu od 6—7 roku życia. 
Poradnia dla dorosłych przy 
WPZP — poza pracą usługo­
wą — para się instruktażem, 
stanowł ośrodek szkoleniowy 
dla pracowników zatrudnio­
nych w otwartym leczni­
ctwie przeciwalkoholowym.
Jeśli liczba 19 poradni „brzmi 
dumnie”, prawda im towarzy­
sząca nie daje powodów do 
dumy. Jedynie gdyńska — spo 
śród terenowych — posiada 
lekarza na pełnym etacie; w 
pozostałych lekarze pracują 
dziennie od 1 do 3 i pól go­
dziny. Poradnie w Sztumie i 
Wejherowie nie posiadają na 
wet takiego minimum, jak wy 
odrębnienie -godzin- dla lecz­
nictwa przeciwalkoholowego. 
Jedynie w F.lbiągu, CJdyni, So 
pocie, Oliwie i Pruszczu po­
radnie dysponują’ pielęgniar­
kami. W Kartuzach, Pucku i 
Wejherowie nie mają one na­
wet wydzielonych godzin pra­
cy. Socjologiem, względnie 
psychologiem, nie dysponuje 
żadna z poradni terenowych.

Poradnie naszego woje­
wództwa zarejestrowały w 
ub. roku 3 630 pacjentów, 
w tym zgłoszonych dobro­
wolnie tylko 1 243. Ale „za 
rejestrować” nie oznacza je 
szcze „leczyć”. Na dzień 
31 grudnia ub. roku w po­
radniach leczyło się aktyw 
nie raptem 414 dobrowol­
nie zgłoszonych osób. Po­
myślne wyniki uzyskano 
w 352 przypadkach. Wśród 
przymusowych aktywnie 
leczyło się 557 osób. Opor­
ni przekraczali liczbę 1 000.

„Zasadniczą trudność w or­
ganizowaniu sprawnego lecz­
nictwa otwartego, na równym 
poziomie — brzmi opinia 
WPZP, borykującej się z trud 
nościami — stwarzają powia­
ty nie przykładające do lecz­
nictwa przeciwalkoholowego 
należytej wagi. Fakt, ten, łą­
cznie z płynnością kadr le­
karskich i pielęgniarskich, do­
prowadził do tego, że spo­
śród 19 poradni terenowych 7 
/nie spełnia nawet minimum 
ciążących na nich obowiąz­
ków. W ub. roku były to po­
wiaty: lęborski, kartuski, koś- 
cierski, kwidzyński, nowo­
dworski, sztumski i wejherow 
ski. Dodatkowym utrudnie­
niem jest nie ujednolicona 
działalność Komisji Społeczno- 
Lekarskich do spraw Przymu­
sowego Leczenia Alkoholików”.

Tłumaczy je w pewnej 
mierze mierny efekt ich 
działania; na koniec grud­
nia w Państw. Szpitalu 
Psychiatrycznym w Kocbo 
rowie zalegało 247 wyko­
nawczych tytułów sądo­
wych, na Srebrzysku — 
139. Szczupłość miejsc w 
obu tych szpitalach, jak i 
w Zakładzie Resocjalizacji, 
stanowi zasadniczą prze­
szkodę w przymusowym 
leczeniu odwykowym. 
Wspomniane zakłady dys­
ponują w sumie 153 miej­
scami tak dla pacjentów, 
zgłaszających się dobrowol 
nie, jak i przymusowych, z 
postanowień sądowych. W 
dodatku zakłady te mają 
obowiązek dzielenia miejsc 
— obok gdańskiego — mię 
dzy województwa koszaliń 
side i olsztyńskie.

TAKA sytuacja nie da­
je najmniejszej bodaj 
gwarancji poprawy 

leczenia alkoholizmu w 
pąszym województwie. Po

prawić ją może jedynie 
zwiększenie łóżek szpital­
nych. postawienie na wyż­
szym poziomie lecznictwa 
otwartego, ożywienia dzia­
łalności profilaktycznej. 
Także baczniejsze zwra­
canie uwagi w zakładach 
pracy na „lubiących zaglą­
dać do kieliszka”; setki 
wypadków przy warsztacie 
mają swe źródło właśnie 
w alkoholu. Energiczniej 
do walki z alkoholizmem 
wystąpić powinny organi­
zacje, zwłaszcza młodzie­
żowe. Kieliszek ponad mia 
rę z reguły staje się przy­
czyną ciężkiej choroby, z 
której wyleczenie kosztuje 
pacjenta, medycynę i społe 
czeństwo bardzo dużo.

Alkohol jako czynnik kry­
minogenny. Mówi o tym 
przedstawiciel Prokuratury 
Wojewódzkiej: alkohol w 71
proc. stanowi o przestęp­
stwach przeciwko życiu i 
zdrowiu. To samo źródło ma 
około 80 proc. rozbojów, 50 
proc. gwałtów, 50 proc. za­
bójstw. Taki jest fragment 
prawdy.

• * *

„...jeżeli chodzi o moje 
picie, to jest dawne. To ja 
chodziłem do IV klasy”...

Ir. PAWLINA- 
MIEŁCA RZEWICZ

AŻ 20 razy ogłaszano 
w ubiegłym roku w 
województwie gdań­

skim alarmy przeciwpowo­
dziowe. W innych rejonach 
kraju liczba tych alarmów 
była znacznie mniejsza. 
Odwrotnie natomiast przed 
stawiają się straty, które 
ponosimy w okresach wzlmo 
żonego spływu wód. Wio­
sną ub. r. straty te w woj. 
gdańskim wyniosły ok. 
16—17 tys. zł, podczas gdy 
w skali krajowej — aż 
0,5 mld zł. Właściwie w 
przeciwieństwie do innych 
rejonów w woj. gdańskim, 
mimo licznych alarmów i 
wyjątkowo trudnych wa­
runków na skutek obfitych 
opadów nie było w ubie­
głym roku klęski powodzi.

Nie jest to, oczywiście, 
tylko kwestią szczęścia i 
przypadku. Bezpieczeństwo 
przed powodzią wiąże się 
ściśle z działalnością pro­
filaktyczną. Na Wybrzeżu

Sztuczny wodospad 
i sztuczne rzeki
Pierwsza dziesiątka mi­

lionów metrów sześcien­
nych gruntu została już 
wydobyta z terenu przy­
szłego wielkiego zbiornika 
wodnego — Kopetdagskie- 
go sztucznego jeziora w 
Turkmenii, które zajmie 
powierzchnię 48 km kwa­
dratowych i da początek 
nowym sztucznym rzekom, 
które będą spływały do 
Morza Kaspijskiego, na­
wadniając olbrzymie obsza 
ry piasków. Trzy wielkie 
dopływy kanałów znajdują 
się jednak o 58 m wyżej 
od poziomu lustra przyszłe 
go zbiornika wodnego, sta­
nowiąc wielkie zlewisko o 
mocy 140 metrów sześcien­
nych wody na sekundę. 
Dla opanowania tego ży­
wiołu przystąpiono cło bu­
dowy wieUdego . wodospa­
du wśród pustynnych dziś 
jeszcze piasków.

Ö 200 fon więcej 
konserw rybnych
Dobrze zaczął się bieżą­

cy rok w gdańskich Za­
kładach Rybnych. Wydaj­
ność pracy wzrosła tu w 
porównaniu z ub. rokiem 
o 12 ipróc., a podsumowa­
nie wyników planowych 
stycznia wykazało, że za­
łoga wyprodukowała o 
ćwierć miliona sztuk kon­
serw więcej, niż w pierw­
szym miesiącu ub. roku.

Ponadto załoga gdań­
skich zakładów postanowi­
ła zwiększyć wydajność 
pracy w ciągu całego roku 
o 5 ijroo. w stosunku do 
1970 r„ co przyniesie w 
efekcie wzrost produkcji 
o 200 ton konserw.

Wyprodukuje ona rów­
nież dodatkowo około 20 
ton konserw w ciągu czte 
rech nocnych zmian z nie­
dzieli na poniedziałek. 
Wszyscy pracownicy umy­
słowi i fizyczni z działów 
usługowych włączają się 
ochotniczo do prac zwią­
zanych bezpośrednio z pro 
dukcją, ale nie wymagają­
cych kwalifikacji. Umożli­
wi to skierowanie robotni­
ków wykwalifikowanych 
do prac trudniejszych, ta­
kich jak patroszenie ryb, 
pakowanie półfabrykatów 
do puszek itp.

gdańskim wydaje się ro­
cznie ok. 100 min zł na za­
pobieganie klęskom powo­
dzi. W tym roku przezna­
cza się na ten cel sumę 
jeszcze większą, bo 131,7 
min zł, z czego przeważa­
jąca część — prawie 101 
min zł — przypada na re­
sort rolnictwa i ok. 20 min 
na resort żeglugi.

Mógłby ktoś zakwestio­
nować tak duże wydatki, 
twierdząc, że profilaktyka 
ta jest zbyt kosztowna. Ta­
kie stanowisko jest jednak 
jak najbardziej mylne. Do 
wodzi tego suma strat w 
kraju spowodowanych przez 
klęski powodzi. Mianowi­
cie w latach 1958—1970 ob­
licza się je w skali krajo­
wej na ok. 15 mld 300 min 
zł. Za sumę tę można było 
by wybudować kilka za­
pór wodnych, takich jak 
pod Włocławkiem (jej ko­
szt wyniósł ok. 2 mld zl). 
Już nawet te liczby, które 
nie odzwierciedlają prze­
cież nieszczęść ludzkich 
związanych z powodziami, 
są wystarczającym argu­
mentem za wr zmaganiem 
działalności profilaktycz­
nej.

DLATEGO z uznaniem 
należy przyjąć inicja 
tywy władz woj. 

gdańskiego w rozwijaniu 
tej akcji. Tym bardziej, że 
na naszym terenie mieści 
się rejon depresyjny Żu­
ław i zaniedbanie ich ochro 
ny mogłoby przynieść nie­
powetowane wprbst szko­
dy. Nie stać nas po pros­
tu podobnie jak cały kraj, 
na „luksus” powodzi, jak 
trafnie określił to na doro­
cznym posiedzeniu Woje­
wódzkiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego jego prze 
wodniczący mgr inż. K. 
Śmielak.

Po podsumowaniu ubie­
głorocznej, skutecznej dzia 
łalności służby przeciwpo­
wodziowej Wybrzeża omó- 

‘ftłono na tym posiedzeniu 
najważniejsze zadania te­
goroczne a przede wszyst­
kim przygotowania do wio 
sennego spływu wód. Do 
ważniejszych prac należy 
m. in. umocnienie osiadają 
cych wałów przy jezio­
rze Drużno w pow. elblą­
skim oraz wałów7 wiśla­
nych w pow. kwidzyńskim. 
Szczególnej uwagi wyma­
gać będzie oczywiście Wi­
sła. a zwłaszcza jej ujście, 
nie można jednak lekcewa 
żyć i mniejszych rzek, któ­
re często przysparzają kło 
potów.

Na podstawie trudnych 
doświadczeń z innych lat 
dużą wagę ma budowa 
zbiorników retencyjnych 
oraz dróg dojazdowych mię 
dzy magazynami ze sprzę­
tem przeciwpowodziowym, 
a miejscami najbardziej za 
grożonymi przez wodny ty 
wioł. W okresie niebezpie­
czeństwa nie można bo­
wiem tracić czasu na do­
jazdy okrężne bądź też 
na noszenie sprzętu na ple

each. Wprawdzie komitety 
przeciwpowodziowe mają 
na ogół dobrą łączność te­
lefoniczną i radiową, je­
dnak zdarzają się trudno­
ści w komunikowaniu się 
w związku z przeciążeniem 
niektórych central auto­
matycznych. Dlatego też, 
póki sytuacja się poprawi, 
w okresach alarmowych na 
leży blokować określone 
linie do potrzeb służbv 
przeci wpowod zi owej.

okresie wiosennym 
konieczna jest stała 
kontrola zarówno wa 

łów, jak i innych punktów 
newralgicznych, przy czym 
terenowe komitety prze­
ciwpowodziowe powinny 
ustalić dyżury na cały 
okres zagrożenia. Należy 
się liczyć z tym, że w tym 
roku wały rzek podczas 
wzmożonego spływu wód 
nie będą zamarznięte co 
zwiększa niebezpieczeń­
stwo przesiąków. Przcstrze 
gano też przed wykonywa 
niem jakichkolwiek prac 
na wałach przez różne 
przedsiębiorstwa bez po­
rozumienia Ze służbą prze­
ciwpowodziową. Należy po 
nadto pamiętać, że za och­
ronę przed powodzią od­
powiedzialni są również 
bezpośredni użytkownicy 
określonych terenów. Wska 
zywano też na potrzebę pel 
niejszei informacji PTHM 
na temat sytuacji w okre­
sach zagrożenia w głębi 
kraju, od czego zależą po­
czynania w naszym woje­
wództwie.

Ciesząc się z udanej do­

tychczasowej ochrony ! 
ewentualnie z pomyślnego 
spływu wód, musimy być 
zawsze przygotowani na 
najgorsze — oto dewiza 
obowiązująca stale służbę 
przeciw rv: w od z i ową.

Teresa CHUDEK

Skalpel
lodowy

Może wydawać się dziw­
ne, że właśnie w Instytu­
cie Technologicznym Prze­
mysłu Spożywczego i 
Chłodnictwa w Odessie o- 
twarto niedawno Pracow­
nię Kriogeniki Medycznej, 
ale rzecz tu nie w resor­
towym szufladkowaniu in­
stytucji, lecz w efektach 
pracy. A właśnie pierw­
szym, rewelacyjnym sukce 
sem tejże pracowni było 
skonstruowanie wzorów in 
strumentów kriochirurgicz- 
nych. Przypominają one 
nieco strzykawki, ale w 
niewielkim pojemniku po­
siadają skroplony gaz. Gaz 
dostaje się do narzędzia 
tnącego, ochładza ów nóż 
do temperatury kilkudzie­
sięciu stopni poniżej zera. 
Nóż działa j‘ak zwykły 
skalpel chirurgiczny, o- 
prócz tego jest jednak w 
stanie niszczyć martwe ko 
mórki, a następnie „spa­
jać” tkanki. Wiele dzie­
dzin chirurgii otrzyma no­
we, cenne narzędzie do 
walki ze schorzeniami.

Mrozy i przedłużająca się zima powodują wiele zakłó­
ceń i utrudnień w normalnej pracy kolei. Częste pęk­
nięcia szyn i samoczynne odkręcanie się śrub łączących 
szyny z podkładami mogą przyczynić się do powstania 
niebezpiecznych sytuacji. Dlatego też służba torowa sy­
stematycznie bada żelazne szlaki. Defektoskopy wykry­
wają pęknięcia szyn, a służba utrzymania i zabezpiecze­
nia ruchu kontroluje prawidłowe dokręcenie szyn.

C AF-Kwiatkowski

TŁUM. GABRIELA KOST/AM ECKA

Solidne sznury nie poz­
walały Higginsowi poru­
szyć się na łóżku. Wszyst­
kie kończyny były skrępo­
wane, tors przywiązany do 
łoża, a sznurek, którego 
końce były umocowane do 
nóg łóżka, wpijał mu się 
w gardło.

Steve Kennedy ze zdzi­
wioną miną odwrócił się 
do Rozy, kiedy z gardła 
Higginsa wyrwało się po­
tworne wycie. Chciał 
strząsnąć z siebie więzy, 
tłuste ciało napięło się jak 
łuk.

Roza podbiegła do niego
Spod kołdry wyciągnęła 

poduszkę i przykryła nią 
twarz szefa motelu.

Krzyki przeszły w beł­
kot, ale ciało dalej poru­
szało się z furią, jak gdy­

by przez nie przebiegały 
ładunki elektryczne.

Steve nic już nie rozu­
miał.

Wyglądało, że Higgins 
cierpiał jak potępieniec i 
nawet gruba poduszka nie 
zdołała stłumić jego wy­
cia.

Roza chichotała szyder- 
<. o i pluła na dywanik 
leżący przed łóżkiem.

— To sadło nie potrafi 
znosić bólu — rzekła o- 
chrypłym głosem.

Oczy jej połyskiwały 
dziko.

— Do diabła! Roza — 
wykrztusił Kennedy przez 
zaciśnięte zęby — czyż­
by...

Roza spojrzała na niego. 
Wyraz oczu starej Murzyn
ki był przerażający.,

— Niech no pan potrzy­
ma poduszkę na tej mor­
dzie — mruknęła.

Otępiały Steve usłuchał 
polecenia. Wziął podusz­
kę z rąk Rozy i w dal­
szym ciągu kneblował u- 
sta Higginsowi. Poprzez 
materiał, poprzez pierze 
czuł krzyki Higginsa, jak­
by to było coś namacal­
nego.

Naciskał rozpaczliwie 1 
przyglądał się, co robi Ro­
za.

Zaczęła od rękawa z gięt 
kiej skóry, który więził 
prawą nogę Higginsa.

Rozwiązała sznurowadło, 
które przytrzymywało gó­
rę tego worka, między łyd 
ką a kostką. Paru rucha­
mi ściągnęła rękaw.

Steve z niesłychanym 
trudem powstrzymał wy­
mioty. Zwolnił nacisk na 
poduszkę i natychmiast 
rozległ się krzyk Higginsa, 
ostry, okropny. Ponownie 
nacisnął poduszkę w spo­
sób zdecydowany.

To widok mrówki wzbu­
dził w nim chęć wymio­
tów,

W skórzanym worku 
roiły się ogromne, czarne 
mrówki.

Jedna z nich wymknęła 
się, kiedy Roza zaczęła 
ściągać skórzany worek. 
Niedbałym gestem palca 
wskazującego Roza we­
pchnęła ją do worka.

Pilnując, by nie dać u- 
ciec owadowi, ściągnęła 
bardzo miękki skórzany 
worek, zebrała i zawiąza­
ła górny otwór sznurkiem, 
następnie rzuciła worek na 
dywanik przed łóżkiem.

Higgins w dalszym ciągu 
wył poprzez poduszkę i sza 
motał się, o ile na to poz­
walały sznury, jak opę­
tany.

Pozostała jeszcze ręka­
wiczka o jednym palcu z 
czarnymi mrówkami, na­
ciągnięta na lewą rękę.

Steve Kennedy czuł 
cierpki smak w gardle. 
Pot spływał mu po całym 
ciele.

Przypomniały mu się 
praktyki „czarowników” w 
niektórych rejonach czar­
nej Afryki 1 Ameryki. 
Czyżby Roza była adept­
ką „czarów^’2

Przyszło mu na myśl 
wszystko, co czytał na te­
mat czarnych mrówek: w 
niektórych szczepach, w 
wieku pokwitania, chłopcy 
musieli udowodnić, że są 
godni miana mężczyzny. 
Czarne mrówki zamykano 
w pudełkach, których! 
przedinia część była po­
kryta dziurkami. Tą właś­
nie dziurkowaną częścią 
umocowywano pudełko na 
piersi młodzieńców. Na 
trzy dni i trzy noce. Mrów 
ki gryzły przez dziurki, 
niezmordowanie, okrutnie. 
Ból był straszliwy. A jed 
nak męczennikowi nie wol 
no było wydać najmniej­
szej skargi. Jeżeli krzy­
czał, uznawano go za 
tchórza i wypędzano ze 
szczepu. Ci, którzy potrafi­
li opanować swój ból, sta­
wali sie mężczyznami. Póź 
niej można bvło podziwiać 
na ich piersi lizny i bruż 
dy. porobione przez 
mrówki.

Roza zaaplikowała więc: 
Higginsonwi torturę czai 
równików.

(c. a. n.>;
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Montaż nowej maszyny rotacyjnej
dla „Dziennika Bałtyckiego“

Peter Günther, Hans Zimmermann, Jan Kłopotowski, Zenon Wasilewski i Klaus 
Zeifert przy montażu gwiazdy do zamocowywania bel papieru.

• Od połowy stycznia br. 
Srwają prace przy monta­
żu nowej, wysokowydajnej 
maszyny rotacyjnej dila 
naszej gazety. Agregat pro­
dukcji NRD firmy „Pla- 
mag” o czterokrotnie więk 
szej wydajności od dotych­
czasowej maszyny rotacyj­
nej, pozwoli przy maksymal 
nych obrotach na skróce­
nie druku dziennego wy­
dania „Dziennika” od 2—3 
godziny i równocześnie na 
wydawanie naszej gazety 
na większym formacie.

Günter Wolf i Kazimierz 
Cimoszko przy montażu a- 
päratu do składania gazety.

Fot. Wł. Nieżywiński

Nasi Czytelnicy za kilka 
tygodni (planujemy, że już 
na 1 maja) otrzymają swój 
„Dziennik” o znacznie wię­
kszej powierzchni zadruku 
ze zmienioną szatą graficz­
ną. . Ponadto jakość druku 
powinna się znacznie po­
prawić, bowiem czcionka

Polska Szkoła 
Handlowa

Z opublikowanego we wczo­
rajszym numerze artykułu, na 
temat czynionych przez Li­
ceum Ekonomiczne w Gdańsku 
przygotowań do nadania mu 
imienia Polskiej Macierzy 
Szkolnej wynikało, że przed 45 
laty „...powołano do życia Pol­
ską Szkołę Zawodową — 
pierwszą polską placówkę w 
byłym Wolnym Mieście”.

Był to wynik zniekształce­
nia zdania (za co winę ponosi, 
niestety, nasza korekta) zmie­
niający prawdę historyczną. 
Powinno ono bowiem brzmieć 
— i tak napisała autorka — 
„...powołano do życia Polską 
Szkołę Handlową — pierwszą 
polską placówkę zawodową w 
byłym Wolnym Mieście”.

Zgubiono - znaleziono
4 bm. znaleziono siatkę dam 

ską, prawdopodobnie należącą 
do pasażerki, która jechała 
taksówką na ul. Śląską w Oli­
wie. Adres znalazcy: Oliwa,
ul. Gospody. 5a m 100. W 
biurze ogłoszeń w Gdyni, ul. 
Świętojańska 5/7, jest do ode­
brania nowy męski but, zna­
leziony 8 bm. w Gdyni,

będzie bardziej czytelna niż 
do tej pory.

Maszynę rotacyjną mon­
tują pracownicy Prasowych 
Zakładów Graficznych w 
Gdańsku pod kierowni­
ctwem szefa maszyn rota­
cyjnych Zenona Wasilew­
skiego ze specjalistami z 
fabryki „Plamag”, którymi 
kieruje szef grupy Klaus 
Zeifert. Montaż przebiega 
sprawnie i ze znacznym 
wyprzedzeniem terminów 
planowanych, za co należą 
się słowa uznania nie tylko 
ekipie monterów grupy poi 
sko-niemieckiej, lecz rów­
nież pracownikom zakła­
dów. którzy w ramach zo­
bowiązania oczyścili wszy­
stkie detale agregatu z fa­
brycznych smarów konser­
wacyjnych, co w dużym 
stopniu przyspieszyło prace 
montażowe.

Jak nas informuje szef 
maszyn rotacyjnych Praso­
wych Zakładów Graficz­
nych Zenon Wasilewski, 
pierwszy próbny rozruch 
agregatu nastaoi już- 22 
bm. Bedzie wiec dużo cza­
su na dostrojenie maszyny 
dla potrzeb eksnloatacyi- 
nvch. Mamv nadzieje, że
również nasi stali i przy-

GDAŃSK — Opera, Błękit­
na rapsodia, Amerykanin w 
Paryżu. Pierwszy walc, g. 17 
(szkolne). Teatr Wielki, Zem­
sta, g. 19. SOPOT — Kameral­
ny, Wilki w nocy, g. 19. GDY­
NIA, Muzyczny, Diabeł nie 
śpi, g. 19.15.

GDAŃSK, Leningrad, Pej­
zaż z bohaterem, poi., od 16 1. 
godz. 10, 12.30, 15, '17.30, 20.
Kameralne, Kraina wiecz­
nej młodości, rum., od 7 1., 
g. 15.30; Galia, fr., od 18 1., 
g. 17.30, 20; Kosmos, Popioły, 
poi., g. 15 (seans zamknię­
ty); Piękność dnia, fr. 
od 18 1., g. 18. 20. Drukarz, 
Znaki na drodze, poi., od 14 1., 
g. 17; Żyć, aby żyć, fr., od 16 1., 
g. 19. Motława, Jak rozpęta­
łem II wojnę światową, cz, I, 
poi., od 14 1„ g. 16, 18; Czło­
wiek w pięknym krawacie, fr., 
od 16 lat, godz. 18, 20.
Piast, Inwazja potworów, fr., 
od 11 1., g. 16, 18, 20.30; Przy­
jaźń, Oczami przyjaciół poi., 
od 7 1„ g. 17; Szlacheckie 
gniazdo, poi., od 14 1., g. 20; 
Gedania, Synowie Katie Elder, 
USA, od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
Wrzos, Mózg, fr„ od 14 1.. g. 
15.45, 18, 20.15. Żak, Charlie
Bubbles, ang., od 16 1., g. 16, 
18, 20; Dom Harcerza — Wa­
tra, Marysia i krasnoludki, 
poi., od 7 1., g. 16; Dywersan- 
ci, jug., od 14 1., g. 18.

WRZESZCZ — Bajka, Walet 
karowy. USA, od 14 1., g. 10, 
12.30. 15.30, 17.45. 20; Znicz, Ban 
dyci w Mediolanie, wł„ od 16 
1., g. 15.30, 17.45, 20; Tramwa­
jarz, Bitwa nad Neretwą, 
jug., od 14 1„ g. 16; 19. Zawi­
sza, Czekając na życie, ang., 
od 16 1., g. 17. 19.

OLIWA — Delfin, Czarny 
dzień w Black Rock, USA, od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15.

NOWY PORT — 1 Maja. Sei 
gani przez śmierć, fr., od 181., 
g. 16, 18.10, 20.20.

szli Czytelnicy będą zado­
woleni z uruchomienia no­
wej maszyny, gdyż dzięki 
niej „Dziennik” będzie uka 
zywał się w większym for­
macie. 1

Przedszkolaki
— mamom

Starsza grupa dzieci z przed 
szkoła nr 6 przy ul. Krzemie­
nieckiej we Wrzeszczu zorga­
nizowała (z pomocą wycho­
wawczyń) swoim mamusiom 
Dzień Kobiet.

Dzieci, ubrane w barwne 
stroje krakowskie i kaszub­
skie, przebrane za krasnolud­
ki — godnie sprawowały rolę 
„pań domu”, zapraszając swo 
ich najmilszych gości do spe­
cjalnie udekorowanej świetli­
cy. Tam czekały już zastawio 
ne stoły, na których znalazły 
się ciasteczka i galaretki wy­
konane przez przedszkolaków. 
Zaproszeni goście — mamusie 
— otrzymały także od dzieci 
drobne upominki.

Stroje uszyły matki w czy­
nie społecznym. Przy okazji 
warto podkreślić debrą współ 
pracę rodziców z przedszko­
lem. Chętnie służą pomocą 
przedszkolu pomagając w róż­
nych pracach, jak np. upo­
rządkowaniu ogrodu, w napra­
wie leżaków itp. H.

SOPOT — Polonia, Gwiazda 
południa, ang., od 11 1., g. 11, 
13.15, 15.30; Landru, fr., od 18 L, 
g. 17.45, 20.

GDYNIA — Warszawa, Po­
pierajcie swego szeryfa, USA, 
od 11 1., g. 11, 13.15; Fräulein 
doktor, jug., od 18 1., g. 15.30, 
17.45. 20; Goplana, Kolumna
Trajana, rum., od 14 1., g. 9.30, 
12.30; Zbieg z Alcatraz. USA, 
od 18 1„ g. 15. : 17.30, 20; At­
lantic, Isadora, ang., od 16 1., 
g. 15, 17.30, 20. ORŁOWO —
Neptun, Zwariowałeś Toni, 
czeski, od 14 1., g. 16; Che — 
opowieści o Guevarze. wł., od 
16 1., g. 18, 20. OBŁUŻE. Mary­
narz, Gang Olsena, duń., od 
16 1., g. • 17, 19. GRABÓ­
WEK — Fala, Bunt na Boun­
ty, USA. od 14 1., g. 15.45,
19. CHYLONIA — Promień, 
Zakazane piosenki, poi., od 
14 1., g. 10; Doczekać zmroku, 
USA, od 16 1„ g. 18, 20.15;
RUMIA — Aurora, Pamiętaj 
o rocznicy ślubu, ang.. od 16 
1„ g. 18, 20. MAŁY RACK — 
Jagienka, niecz. OKSYWIE — 
Mewa, niecz. WITOMINO — 
Iskra. Jarzębiną czerwona, 
poi., od 14 1„ g. 18.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 62 ul. 

Kartuska 114; WRZESZCZ — 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 28; 
OLIWA — apt. nr 97, ul. Ślą­
ska 66-b; SOPOT — apt. nr 
98, ul. Grunwaldzka 64; GDY­
NIA — apt. nr 8, ul. Śląska 
42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 88 al. 

Zwycięstwa 49; Stogi — apt 
nr 60 ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej ill; ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66.

Ostry dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skómo - Wenerologicz- 
nych, w Gdańsku, ul. Długa 
84/85, czynna całą dobą.

Nabrzmiałe problemy Brzeźna OD RĘKI

I
Jeszcze nigdy na żadne zebranie lub spotkanie nie 

przybyło ich tylu, ilu tego popołudnia. Niewielka sala 
dotychczas wystarczała, natomiast tym razem nie mogła 
pomieścić mieszkańców Brzeźna, przybyłych na zapowie­
dziane przez DK FJN spotkanie z posłem RYSZARDEM 
POSPIESZYŃSKIM oraz radnymi WRN i MRN.

Chociaż przedstawiciel DK FJN przeprosił zebranych 
wyjaśniając, że obowiązki służbowe nie pozwoliły posłowi 
przybyć na spotkanie, to jednak wyborcy — mieszkańcy 
Brzeźna — dawali wyraz swojej dezaprobacie i rozczarowa­
niu, że nie mieli możliwości spotkania się z „naszym po­
słem”.

Tymczasem w Brzeźnie 
narosło wiele spraw trud­
nych v/ tej chwili do ra­
dykalnego rozwiązania. Kto 
wie, czy wcześniejsza in­
terwencja nie pomogłaby i 
i nie zapobiegła sytuacji, w 
jakiej znalazło się 1 008 ro­
dzin mieszkających tu w 
tzw. 12 hotelowcach przy 
ul. ul. Dworskiej, K. Mark­
sa i Chodowieckiego.

Do tych 4-kondygnacyj- 
nych budynków bez piwnic 
(trudno nazwać piwnicą 
pomieszczenia o 1 metrze 
kw.), bez strychów, budo­
wanych z myślą o ludziach 
spoza Trójmiasta, pracują­
cych w porcie i stoczniach, 
przekwaterowano w roku 
1965 rodziny z mieszkań w 
budynkach przeznaczonych 
do wyburzenia.

Wówczas Prezydium MRN 
w Gdańsku, przydzielając te 
zastęiocze mieszkania obie­
cywało, że najdalej po 3 
latach przekwateruje rodzi­
ny do innych mieszkań o

0 tyra warto
wiedzieć
DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
Gdański Oddział Fol. Tow. 

Matematycznego zaprasza na 
odczyt naukowy prof. W. Mła­
ka z Warszawy do Instytutu 
Matematyki PG o godz. 17 (sa­
la 365).

O godz. 19 w Domu Spo­
łecznym na Przymorzu odbę­
dzie się walne zebranie spra­
wozdawcze klubu.

Teatrzyk muzyki „Bemol” 
zaprasza o godz. 17 do GTPS 
na kolejny koncert pt. „Wy­
bitne Półki w sztuce”.

Staraniem Tow. Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej o godz. 19 
w Sali kinowej Klubu Morskie 
go w Gdyni przy ul. 10 Lu­
tego 7, odbędzie się projekcja 
filmu francuskiego Renę Clai­
ra pt. „Des Belles de Nuit”.

Wprowadzenie i komentarz 
do filmu wygłosi prof. Claude 
Jean, lektor j. francuskiego 
Politechniki Gdańskiej.

„Żak” zaprasza na fonotekę 
o godz. 19.

W Domu Handlowca o godz. 
18 prelekcja dra med. H. Ja- 
klewicz „Źródła konfliktów 
małżeńskich”.

Zebranie naukowe Sekcji 
Medycyny Szkolnej Gdańskie­
go Oddziału Pol. Tow. Pedia­
trycznego odbędzie się o godz. 
13 w sali Szpitala Wojewódz­
kiego w Gdańsku.

„Wymiana gospodarcza Pol­
ski z krajami kapitalistycz­
nymi” — odczyt na ten temat 
o godz. 17 w SARP wygłosi 
mgr J. Sołowiej dla przewod­
ników PTTK oprowadzających 
wycieczki zagraniczne.

m
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12.27 Gdański Tygodnik Wiej 
ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.05 Gryfickie do­
świadczenia, 16.15 Sportowe 
rozmaitości, 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 17.15 Ko­
mentarz aktualny, 17.25 Muzy­
czny czwartek. 17.55 Złote rę­
ce.

PROGRAM II
9.00 Muzyka w epoce baro­

ku — barok w Hiszpanii, 9.45 
Koncert z powracającą melo­
dyjką, 10.45 Z muzyki klasy­
cznej, 14.20 Z Pragi do Bel­
gradu, 15.00 Koncert popołud­
niowy, 20.35 Gawędy z dzie­
jów muzyki, 21.05 Wiązanka 
melodii rozrywkowych, 22.30 
Rytmy z całego świata, 23.15 
Horyzonty muzyki.

PROGRAM I
9.30 Felieton muzyczny J. 

Waldorffa, 11.30 Dedykujemy 
drugiej zmianie, 13.20 Na swój 
ską nutę — grają i śpiewają 
polskie zespoły regionalne,
13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich — z Gdańska, 14.10 
Z muzyki włoskiej, 15 00 Go­
dzina dla dziewcząt i chłop­
ców, 16.30 Popołudnie z mło­
dością, 19.30 Nowa muzyka w 
każdym domu, 20.30 To były 
przeboje — przeboje polskie 
gra ork. PR pod dyr. E. Czer­
nego, 22.00 Z muzyki duńskiej,
23.30 Rewia piosenek — zap. 
L. Kydryński.

PROGRAM III
9.45 Melodie z antykwariatu,

10.00 Jazz z antykwariatu, 
10.35 Wszystko dla pań, 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej, 
15.50 Piosenki z włoskich płyt,
16.15 Mistrzowie gitary elek­
trycznej, 16.30 Śpiew bez słów,
17.40 Aktualności polskiej pio 
senki, 19.15 Słowniczek instru 
mentów, 19.45 Polityka dla 
wszystkich, 20.00 Pod szafiro­
wą igłą, 20.25 Coś w tym jest 
— rozmowa o filmach, 21.40 
Gra Garber Szaba — gitara, 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów —; .Włodzimierz Nahorny,

standardzie i wyposażeniu 
zgodnymi z normatywami.

Z biegiem lat mieszkania co­
raz bardziej niszczały, ponie­
waż nie przeprowadzano nie­
zbędnych remontów mając na 
względzie ową tymczasowość. 
Obecnie remont kapitalny bu­
dynków choć nie opłacalny — 
domy te zbudowano na pod­
mokłych gruntach, stawiając 
na palach tylko ściany nośne, 
a ściany działowe z gipsu bez­
pośrednio na gruncie, co spo­
wodowało osiadanie murów — 
jest niezbędny.

Zaniepokojonych tym 
stanem rzeczy mieszkań­
ców poinformowano na 
zebraniu, że do przy­
szłego roku GPBM, wy­
konawca tych obiektów w 
dwóch budynkach prze­
prowadzi potrzebne remon­
ty. Usiłowaliśmy w GPBM 
uzyskać potwierdzenie tej 
obietnicy, ale niczego kon­
kretnego nie dowiedzieliś­
my się. Natomiast z kore­
spondencji między inwesto 
rem a GPBM, która trwa­
ła rok i zakończyła się w 
czerwcu ub. roku wynika, 
że ODIM miał powołać ko­
misję do ustalenia zakresu 
potrzebnego remontu, a 
..Miastoprojekt” sporządzić 
dokumentacje. Jednak od 
9 miesięcy GPBM nie otrzy 
mało żadnej decyzji w tej 
sprawie.

Jeśli nawet decyzja za­
padnie, dotyczy ona tylko 
2 budynków. A co z resz­
tą? Ponadto remonty hote- 
lowców i tak nie rozwią­
żą trudnej sytuacji ich 
mieszkańców. Mają oni bo­
wiem dość wspólnych, dłu­
gich korytarzy i ciasnoty, 
braku piwnic i ciepłej wo­
dy oraz wszystkich innych 
mankamentów wyczerpują­
cych systematycznie ich 
cierpliwość. Dlatego też 
w czasie dyskusji na spot­
kaniu gorzkie słowa padały 
pod adresem DZBM, pre­
zydiów DRN i MRN za za­
wód jakie sprawiły, za nie­
dotrzymanie przyrzeczeń, 
iż z budynków tych po 3 
latach będą oni wykwate­
rowani.

Chociaż na spotkaniu pro 
blemom mieszkaniowym po 
święcono najwięcej czasu, 
to jednak jego uczestnicy 
podnosili również szereg 
innych, istotnych dla Brze­
źna spraw. Oto one;

Od paru lat np. bezskutecz­
nie zabiegają o zorganizowanie 
w ich dzielnicy posterunku 
MO. równie długo proszą o 
zlikwidowanie pijalni piwa 
przy ul. Dworskiej, o otwar­
cie na parę godzin w niedzielę 
rano jednego z istniejących

22.45 Muzyczny Teatr Sensa­
cji.

9.30 Powtórzenie transmisji 
ćwierćfinałowego meczu piłki 
nożnej o Puchar Zdobywców 
Pucharów Górnik (Zabrze) — 
Manchester City, 16.30 Dzien­
nik TV. 16.40 Dla młodych wi 
dzów: Ekran z Bratkiem —
w programie m. in. film z 
serii: Przygody sir Lancelota
17.45 Lektury współczesne,
18.00 Poligon, ’ 18.30 AMATOR­
SKIE KLUBY FILMOWE 
PROGRAM POD REDAKCJA 
ALICJI HOŁDUN Z GDAŃ­
SKA ,. 18.45 Koncert f-moll Fry 
deryka Chopina — grają lau­
reaci VIII Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego w 
Warszawie; Natalia Gawri- 
łowa, Janusz Olejniczak, Ema 
nuel Ax, 19.15 Przypomina­
my, radzimy, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV, 19.55 Mi­
strzostwa świata w hokeju 
na lodzie. Mecz; Polska—Nor­
wegia z Berna. W przerwie 1 
ok. 20.40 1 w II przerwie ok.
21.30 Filmy krótkometrażnwe
22.15 Program filmowy, 22.30 
Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 Matematyka w szkole; 

Elementy teorii grup — (za­
jęcia fakultatywne cz. I) z 
Krakowa, 9.00 Dla szkół; Hi­
storia dla klas V — Zanim 
powstało Państwo Polskie 
11.05 Dla szkól- Historia dla 
klas VI — Zwycięzca spod 
Chocimia 1 Wiednia (z Kra 
kowa). 11.55 Dla szkół: Język 
polski dla klas VII - Eliza 
Orzeszkowa — ABC, 12.45 >
13.30 (Mechanizacja Rolnictwa
— Mechanizacja orać przy ob 
słudze inwentarza — cz. I, 
15.20 i 22.50 Politechnika TV 
Fizyka I roku. Potencjalne 
pola sił — cz. II. Wykładów 
ca: doc. d'r Andrzej Januszaj- 
tis (z Gdańska), 15.55 i 23.2f 
Politechnika TV: Fizyka l ro­
ku — Ruch w polu grawitaeyj 
nym. Wykładowca: doc. dr
Andrzej Januszajtis (z Gdań­
ska}.

tam dwóch sklepów spożyw­
czych, o umożliwienie zama­
wiania w tym sklepie mleka bu 
telkowanego, o wybudowanie 
od dawna obiecanych: przed­
szkola i żłobka, o to by w skle 
pie ZURiT poza usługami 
wprowadzono sprzedaż części 
zamiennych, o lepsze zaopa­
trzenie drogerii, uporządkowa­
nie starego cmentarza, urzą­
dzenia parku w pobliżu pla­
ży itp.

Obecni na tym spotkaniu 
radni oraz wiceprzewodni­
czący Prezydium MRN dr 
B. Maryniuk i przedstawi­
ciele DZBM wyjaśnili wie­
le spraw, wiele zaś z poru­
szanych problemów prze­
każą jako postulaty miesz­
kańców odpowiednim wła­
dzom, by za miesiąc na po­
dobnym spotkaniu poinfor­
mować o sposobie ich rea­
lizacji. Wiceprzewodniczą­
cy Maryniuk szczegółowo 
omówił sytuację mieszka­
niową Gdańska, która jak 
wiadomo jest trudna. Do­
raźne potrzeby lokalowe 
naszego miasta wynoszą 
bowiem łącznie 6 124 mie­
szkań z tego w7 br. 
musi otrzymać miesz­
kania 661 rodzin. Są to 
lokatorzy z walących sie 
baraków, budynków prze­
znaczonych do wyburzenia 
mieszkań znajdujących sie 
w budynkach użyteczności 
publicznej itp.

Po wnikliwie przeanalizowa­
nych możliwościach. Prezy­
dium MRN będzie dyspono­
wało w br. zaledwie 650 mie­
szkaniami. Jedno jest nato­
miast pewne, że wszystkimi 
możliwymi dostennvmi jemu 
środkami bedzie dążyło do jak 
najszybszego wykwaterowania 
rodzin z hotelowców, a zwol­
nione lokale — do przekazania 
zgodnie z pierwotnymi założe­
niami zakładom pracy.

Halina NIEMCZYŃSKA

Słomiany ogień
W porozumieniu z Wy­

działem Rolnictwa i Leśnic 
twa Prez. MRN załoga 
Miejskiego Przedsiębiorst­
wa Oczyszczania w Gdań­
sku podjęła się zbiórki 
chleba, który m>ał być 
przekazywany do tuczami 
trzody chlewnej. Uzgodnio 
no nawet, że zebrany chleb 
będzie przywożony na wy­
sypisko na Stogach, gdzie 
kółko rolnicze miało zor­
ganizować punkt odbioru 
chleba.

Pracownicy MPO pode­
szli poważnie do sprawy, 
porozumieli się nawet z 
mieszkańcami różnych o- 
siedli, ustalając terminy 
zbiórki chleba. Początkowo 
wszystko grało MPO przy 
wożąc na wysypisko śmie­
ci przy sposobności przy­
woziło też stary chleb, 
przekazując go natych­
miast przedstawicielowi 
kółka rolniczego.

Wkrótce jednak kółko 
rolnicze zapomniało o u- 
mowie i nie było komu 
oddawać nazbieranego chle 
ba. Cóż więc mówić o 
organizowaniu specjalnych 
pojemników na odpady 
żywnościowe, o centralnej 
zbiornicy tychże odpadów 
(pisaliśmy niedawno na 
ten temat) jeżeli pierwsza 
próba właściwego zużyt­
kowania cennego odpadu, 
jakim jest chleb zawiodła.

Jar

Piękny dar dla gdyńskiego 
Domu Małego Dziecka

Przewodnicząca Kola ZMs przy Nadmorskich Zakła­
dach Włókienniczych przekazuje dar na ręce kierownicz­
ki Domu Małego Dziecka RENATY JAWOROWICZ.

W tych dniach w ok­
sywskim Domu Małego 
Dziecka odbyła się uro­
czystość przekazania da 
ru zakładowego koła 
ZMS przy Nadmorskich 
Zakładach Włókienni­
czych w Gdyni. Człon­
kinie koła kilka tygod­
ni temu zobowiązały się 
wykonać pewną ilość o- 
dzieży dla najmłod­
szych mieszkańców 
DMD. Dziewczęta wy­
konywały dodatkową 
pracę poza normalnymi 
godzinami zajęć.

Gdy do domu przyby 
ła delegacja zakładowe­
go koła ZMS z prze­
wodniczącą Ewą Resz 
ke na czele, na stole 
złożono dar w postać 
164 sztuk odzieży dzia 
nej — ubranek, bluze­
czek, sweterków polo 
itp., których wartość o- 
ceniono na 8 600 zl. Za­
łącznikiem do tego u- 
pominku było 6 kg sło­
dyczy.

Koło ZMS przy Nad 
morskich Zakładach 
Włókienniczych od dłuż 
szego czasu patronuje 
Domowi Małego Dziec­
ka i zrealizowane ostat­

nio zobowiązanie było 
kolejnym gestem w sto­
sunku do małych podo­
piecznych. Kolejną przy 
jemność maluchom, ko­
ło przygotowuje na naj 
bliższe dni, kiedy z je­
go inicjatywy odbędzie 
się w Domu Małego 
Dziecka dziecięca zaba­
wa. (p)

Fakty są prawdziwe
...stwierdza Morska Spółdziel 

nia Budowlano-Mieszkaniowa 
w Gdyni w odpowiedzi na no­
tatkę pt. ..Jak długo jesz­
cze” z dnia 9. II br. Zarząd 
spółdzielni zawiadamia, że dla 
ostatecznego załatwienia spra­
wy poruszonej w notatce, po­
stanowiono wysuszyć zawilgo­
cone mieszkanie w budynku 
przy ul. Kołłątaja I2b za po­
mocą grzejników elektrycz­
nych. Grzejniki dostarcza spól 
dzielnia, która również pokry­
wa koszt zużytei energii elek­
trycznej. Ponadto polecono 
ODIM w Gdyni sprawdzenie 
Mości grzejników c. o. w ca- 
iym budynku, wykonanie eks- 
oertyzy technicznej dla usta- 
'enia przyczyn zawilgocenia 
ścian i podania sposobu usu­
nięcia zawilgocenia. Spółdziel­
nia zapewnia, że dołoży sta­
rań, by lokator mieszkania 
nie miał już powodów do 
skarg na wilgoć i zimno.

W


